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II- NARO.DOWY ZLOT HARCERZY-
DZIENNIK OBOZOWY_ 

• 

Z obozu zlotowego .. 
-- - - - - ------ --
Choć słoneczka przygrzewa mocno: i natu­

l'U ludzka cia!.?.·nie nie t-de do Jas.u. ile wo~:óle 
~....... .. . '-' 

w miejsce ocieni:one i chłodnjejsze - biorę ko-
stuT pielgrzymi do ręki - i w~·ruszan1, mając 
przy sobie notes i ołówek uu co·dzieru1ą po o­
bozie ,dóczege. ZuczYnanl - od cho~r. lwow-... .._. ~ . 
ski ej. 1\lli.Je nś1niechnięty druh Jaś \V ąsO'wicz, 
Komendant tego zac11ego plemienia "Ta_joj6w" 
uprzejmie mnie infOJ.Illlując, zap.rasza do S'WO­
ich apt.niamentó'c "\V poró,•tnaniu -ze Zlot en1 
l ' . 192-J: postąpiliśmy znacznie naprzód; si:an 
ilościowy, jak i obozownictwo "'i\,.zrosly o- 100 
procent, gdy -nu .I Zlocie 'i\'arszawskim mieliś­
nry harcerzy 320, dziś ich manry 692; reprez.en­
tow~nych jesa 60% środO"'i\7isk: najlep.iej dopi-

. snło 1PoJ....:u,oie 'i Po:GLQ.le"... \Vyruszam z kolei 
"w ~even '. (i Dr'Ollohvczu widze nieduża be-

• • • 

czułkę, na J:łiej nieszce:ony herb tego gT·odu: 
beczu1ki sp1i. Be)zlilka pierwsza ·ma być od 
nafty, wsz-y-s1ko, razen1 ma przedstawiać ho­
g'adwo natu.ha1ne Drohoby-czu. \V Nisku za­
uważ .. 11 . n1. 1 ~aiJtCe napis z szyszek: obóz robi 

d odatnie wrażenie swoją schludnośc-iq. lVIijam 
hufiec nadbużnński, zaglądam do Brzeżan, 

g.clzie uwag·ę m·oją zw.rncają klomby z na:pr.a-

Orkiestra z Przasnysza. 

v.-cl ę artystycznie wykonanemi: Orłem i lilją. 

Przechodzę z kolei do hufca lwow·skiego. 2 L . 
D. II. ma na bramcę dużą podobiznę harcerza 
i maszt z kl-ombem w ksztnłc.ie krzyża; lwow-

• 
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scy czwartacy mnieścili nu n1aszcie ''7 izerunek 
swego patrona Kaz. Pułaskiego; u we,Tścia do 
_namiotu stoją laski z n1osiężnemi lilijkami. Do 
Czarnej TrzytDastki Lwm'\r-skiej pro•wadzi bra­
ma ze złotym napisem na czarnE'lD.l tle, bran1a 

. • . • 
• 

. -. . ~ -• •• ~ 

. . . 
• 

•• • ·-
• • 

Kapliczka obozowa. 

•• 

-. -. . . 

i· ogTodzen.ie utrzymane jest w stylu ludowym; 
dróżka pro··wadzona d:o ''"'ewnątrz jest wyłożo­
na białemi cegiełkami z cyfrą ,:13". Na rua.sz­
c.ie }Jo·wie·waJ· a bocz·ne chorao-ie,vki ·oraz zw·isa • .c 
sznu1lown drabinka; niżej jest przytwierdzona 
i u b lica rÓ'zkazów·, zrobio.na z kory. N a stole, 
JH'Ócz cyfa:y ~ , 13" widzimy ,,galerję typ6w": 
4 laleczki z szyszek.-.. Po drugiej strome bę­
dąca 5 lw'Owska 01·ląt ma zgrabny obóz z wy­
godnym stołem, obok 9 lwowska, maJąca na 
klombie S\vastykę z dJ:ze\\ra, zamyka obozu­
wiska drużyn lwowskich. 

Ruszam dalej. Zatrzymaw·szy się jeszcze 
przy branue CKDI-I, kieruję się na teren chor. 
\\·arszaws-~iej. Ogólnie stwierdzam1 jakieś 
zmiany od mego· ostatniego tu pohyi:u : okazu­
je się, że obóz J an1bo· zaanekt.ował TÓżne a.~ze­
czy z poszczególnych obo:zów - wskutek cze­
go niektół'e drużyny chwilowo zostały pozba­
wi'O!lle swoich pięknych ,,·dachów nad glo·wą". 
\V ten spO'Sób ,,zn:ujnowany'-' ·z-astal obóz 23 
\VDII, ,inne zresztą też. · Przed K~dą chor. oglą­
danl potężny maszi <;hm·ągwiany, .na nim ka-

pliczkę z ·SO'Śniny, z lichi.a:rzan1i z szy.szek. Ta­
blica rozkazowa po,myslowa: jest to .na rze­
źbi,onej rannie ro~zpięta i sznurkami przytwier­
dzo!Ila gruba materja, imitująca skórę. \~T sym­
patycznej D·wójce (u Reytaniaków) ·oglądan1 
wspaniały i bogaty totem d1·użyny, któreg-o 
histoa:ję opowiada hm. Łoś, podróżnik po Bra­
zylji. Totem ten przywieZJiony z Brazylji jest 
sporządzony z cedrowego drzewa, bogato in­
krustowany ws·zystkiemi innemi gatunkami 
da:zew pod·z-wroiniko'v,.,.ych, wlaści\-\7ego im ko­
loru. Szczyt toi.emu - to głowa pra\o\Tdzi·wego 
jaguara. Ze ~\7·szy;stkich stron toten1 ~d-obią ry­
su·nkl z życia hareerzy, na dole widnieje- mon.o­
<rram DwóJ'ki t:' • 

\V 25 \VDH o:glądam inny tote·m "puszczań­
ski", z wy·rytą tDa nim ogólną histrn:ją D-ny i 
wskazaniami ich ideołagji. Drużyna ta pr.opa­
guje specjalnie ::puszczań·stwo", a jej ,:wló­
czędzi' noszą lewy naramiennik zielony z po­
dobizną indjanina - godła włóczęgów. N a 
totemie w,isi pęk listków z koTy hrzo.zo-wej z 

. , . . . . , ,, 
wyp1sanem,1 1mwnam1 "sy.now puszczy ... -
3 \~'DH ma na Zlocie największy stan ilościo­
wy. Druż-);m.a ta, wraz z XOłen1 S'i\iOicnStai= 
szych harcerzy "Swastyka" świetnie się przed­
stawia i pracuje b. intensy\vnie. 21 \~TDH ma 
namioty malowane w różne wzory ludo-we, 
p1·zeważulle na tematy łowickie (mortyw·y ze 

• ·-l • • 
'· .. •• • f 
l 

Figurka Świętego w ob'ozie łomżyniaków. 



skrzyń ludowych ). Drużynę~ ró,v-n.ież świetnie 
się prezentującą i jeclnolifcl. prO'wa.dzi jeden z 

- najstarszyeh instruktorów Z. EL P. - hm. Cz. 
. J amkowski. 

Drużyny z1ot.owe z-wiedzają obecnie P. \V. 
. K. Sędziowie w różnych za·wodach już obli­
czają końcowe wyniki; ·większnś ć za\·V'odów 
ma się już ku końcowi. Zawody, jako j eden z 
hardziej emocjujących punktów programu 

. Zlotu, zbudziły duże zain1ereso-v\•anie wśród 
d.ruhóv.r, przyniosły też wiele [noment6w bu­
morystycz:n ycb. 

. · 

M. E. Kaźmierowicz. 
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I tak jeden z zastępów ''"' biegu na pTzełaj, 
gdy p1·zy przeprawie przez \Varrtę bez w.ioseł 
wywrócił łócU\:ę i znalazł się w v\7\odzie - nie 
myślał o katastrofie : jeden z harcerzy naj-

• 

słabszy pływak, miast krzyczeć v pomoc, 
krzyczał: ratujcie taporki, inni, pł-y-wacy d•o­
brzy, miast pomagać sohie, kirzyczeli: prędzej, 
ho czas leci... (Vv biegu tym zależał-o ·wszystko 
od czasu ). Oczywiście wszystko skończy-lo 
się pomyślnie : czas podobno nie był najgarszy. 

Eug. Konopacki . 

• 

Pobudka_ 
już śroitf ... już śroitf ... już śroit się złoci/ ... jużf ... 
już spełzły nocy cienie ... 
Na niebie płoną barroy zórz -
kolory polnych, makó1v, róż -
1vnet słońca błysną promienie ... 
W staroaj f... rostaroaj f ... rostaroaj już f ... 

już niebo słońca roierci grot -
błysnęła pierrosza słońca strzała -­
już każdy ptak, 
ro podniebny szlak, 
na górny rozbił się lot... 

już ziemia cala 
śroitaniem.rzajaśniala, 

uniosła senną mgieł poroiekę, 
myje się ro· rosie - · 
kąpie się-ro łzach radości 

na \ idok słońca oblubieńca ... 
• 

O p~Ji, lrabN glosie~ 
niech dźrot'ęk ożyroczy ro trooim 
płyń f ... 

tonie gości/ 

ro echoroą sze girlandę roiń, 
u ptasząt pożycz glosul 

•• 

do nurtujących duszę dźroiękóro roieńca f ... 
Patrzf ro dali, henf zadrgały lasóro łona, 

zagrała turni lesista korona, 
i hymhem porannym chór drzero zaszumiał ... 
Troój dźroięk obudził - go roestchnieniem go 

[poruszył, 
i, na troej piersi ton, odzero się słyszeć dal ... 

O trąbko f W zbudź i ro naszych sercach echo, 
i budź nas zarosze ze snu ducharoego -
spraro, by żar serc naszych 
każdą łzę osuszył, -
by bicie naszych serc 
drżało, jak echo skal 
na troój ton -
by z naszych łon 
ciągły się strumień entuzjazmu rroal - . 
aby siarość nasza, 
za niezmarnoroane życie, była nam pociechą -
by młodość ożyroala, 
jak troe, trąbko, echo f .. 
• • • • • • • • • • • 
HarcerzuJ zbudź się f ... rostaroajf ... czas f .... 
już czarny_ plomień !l-DCY z(!,aslf ... 

'...i \ l . . 

IV. 1926. 
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Migawki Zlotowe .. 
Samodzielność i niesamodzielność. 

Do Dhozu Komendy w·pacla. jakiś zadysza­
ny 11a;l'Cerz .i rzuca się z impeie1n na. slużbo·,,•e­
g·o : J est główny o-boźny? - Nien1n l - jąka 
przestr:nszony c.hlopnczyna. Drnh Komend ant? 
Niema! 

\V tYm mooue.ncie wysuwa z nam:iotu ::1.10-. . 
kulnrowaną·' g1o-wę jeden z dostojników Ko-
mendY. . 

- O co chodzi? - py-ta z -..daściwą mu 
sloclvcza w o1o ... ,~ie . • 1 ... t:" 

- E! - druh mi tego nie zalatwi -to wa ­
żna spra'i\·a! 

- J est druh Szumiący Dąb - radzi irnte­
resentO'wi okularnik. może -on bedzie wam . . 
móg-ł coś pomóc. 

- Zobnczymy- z~:adza się gość i podcho-
dzi dD nnm,iotu J'-ezyden cj i Szum i ącego 
Deha . 

• 

- Prosze Druha. oboźny nasze!!:o Hufca .. ., . '-" 

w.pieczęto·wnl mi dól na ś1nieci, t-wierdząc, że 
ZJnnjduję ;Się w nieodpowieclu-ien1 miejscu, V{O­

be-c tego nie w iem co robić! 

- GorzeJ, że i .ra nic Druh owi pornd zić 
n i e jestem w si.a.n i e - chyba najpt>DŚciej bę­

. clzie, gdy załatw.i to oboźny cb01·ą.gwi - szu­
mi na to Dah. 

• 

- N ie! - up iera się interesent, to 111 11 si 
załatw i ć- głó"·Jry oboźny n]bo Komendant. 

- :Może oclw·olncie się- sb·zy-pi zjnclli"-ie 
zrażonY do niefortunne~·o ~·ościa okularnik -. '- '-

clo Zjazd u \V al n ego 1 u b Rn cl y N CI cze] n ej! ... 
Interesant kłan ia s ię g:l'zecznie Szumiące­

mu 'De-bowi i zin1n...-m wzrokiem obrzuca do-
• • 

rndcę, który wije się jn k szcznpa k w ~t n l-o-
WYch błYska ch J'OZ!.!.'I1 ie'i\-[lllYC'h OCZll. 

• .. 1... • 

•• ... 
•• ... 

\V pup. ·zed nim obrazie mieliśmy ,jc.1skrawy 
prz')jdad. nazwi jmy to Dg:lędnie - l1'iesan1'D­
dzielności~ .teraz d rug: i przykła-d wybitneg·o in -

archiwum 

rh·wiclua]izmu. samodzielności. Polem roz'"To-. . 

ju tej cechy jest między innemi cod:uienna uro­
czystość opuszczania sztnnclarów Jla masztach . 

N a ZlH tk: trębaczy z glów11eg:o maszt u, 
w szystkie p1~oporce Chorc1g·wi, Hufców i Dru­
żyn p o w i n n y zjechać na dól i ·wszyscy che­
oni w obozie znów p o w i n n i j e salutovv~ać. 
Tutaj j ednak dzięki zakorzenionemu głęboko 
jndywidu nlizn10:wj staramy scię p os-tępo·v"-ać 
możliwie najr·ozmaiciej pra·wdo-pDdobnie, że­
by gości nie nużyć jednostajnością, to chociaż 

" Golone 11 trzyżone " . 

ni ek tórzy mó"·ią, że ładniej by hylo, gdyby na 
. g·ł os trąbki zjechały na dół wszystkie sztanda­
ry a każdy salutmvałby je '"T t yn1 n1iejscu, 
s·dzie g:o trąbkn znst a ln ... to jednak w·idoczni e 
ogól Zlotu jest inneg·o zdania. Uważa się za­
pewne, że ladniej jest, gdy co ch·wiln furknie 
jnkn ś cll{)Tągiewka, że co minuta zatrąbi jakaś 
za cln·~-pb syg11wlówka: g:dy -drużyny postawio­
Jle no bacz ność bGdą od.cl nwaly- im homary lub, 
co jeszcze częściej się zclnrza, mikt na takie 
cl robnostki nie zważa. 

Pe,n1ie n1ożna .i tak {.o przecież "de g1.tsti­
bus no11 est ctisputanclum" ale mo-żeby tak 
i.ymcznsem j·eszcze cl·n :Mah o;metorwych stoso­
,,·nć sie wskazań? 

• 

Spróbujmy, wierni wyzna\"17·CY! 

Zefde. 

. .. 

.. 

-. 
•• . 
~ 

' •' 
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Wydawnictwa harcerskie na Zlocie_ 
Redn.kcja ,}I ar c er z a" z oka·zji II Na­

rodo·wych zawodó·w St.rzeleckieh wydala do­
.roczn~·m rNyc·za.jmn specjalny 'llumer, ·w któ­
ry.In podaje ·wszystkie szczeg·óly związane z 
organizacją i prog·ramem tych za:w.odów. Po­
naclto ukazał się Nr. JS-20 poŚI'\".7ięcony IV. 

W)'Wadzi - 'nadto adykuły treści metodycz­
nej i li-terackiej . 

.. Straż n i c a H a r ·c er ska·" wvdała dru-. . . 
gi numer zwiększony. T~ruclno mi w tej chwili 
omówić szczególawo treść inUJneru. - bral:. 
na to miejsca - mogę ty]k.o na:pisać, że 

..... 
/-·----- .. ) -
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1 9 Q. g. 

Byd-goskiej. Zająwszy się redag·ow cmiem .. 1-Iar­
ców" zlot.o··wyc:h, numeru zlotowego· nie przy­
!:?:otowala. 
'-

~,S k a u t który ostatnio oslnbl. sprawił 
b . uuiłą niespodzin.nk.ę swyn1 czytelnikom -
dając dobrze apraco·wany i ładny zew·:tiętrz­
nie, numer zlo:t<ft:WY. Żvcie i rozmach jakie 
maluje(' się. n a.. z~wnęt~·znej sta.rej okładce 
"Ska~ta" jesi:.. l'Ó\V'nież i w treści. 48 ·stron zo­
stało ;vnypelnione cah'~l szeeeg:ien1 <.1rtykułó ·w 
specjalnie p tjZygotowu-nych do tego numeru. 

"C z u. V ar· łomżyński wyclnt : również 
IHl.mer zloto~wy, Na/w-stępie umieszczono po­
wil:amie skautów zagTanicznych. Dalej nastę­
puje historja. ,,Cuwajl]l", win·domości -o Łomży, 
jako środowisku, z którego ,,Czn\\·af siQ 

• 

- ---- -------

-·-

każdy sturszv harcerz-instruktor pmvinien się 
znpo.z.nnć koiJl.iecznie z uwngami wielu wybi-t­
nych lJDrcJnistJ·zów, jakie lltl lamach tego' pi­
sma zostały 1un.ieszczone. Poruszają one naj­
ist·otniejsze, nnjbnrclziej aktualne za.g·adnienia 
życ:ia haTee1·sbeg·o, obok których nikt biorą 
cy cz:~nny nclziol w pracy ha1·cerskriej ohojęt-

. . , ,. . . 
n1e przeJsc: nie moze. 

Chor. Lw .. ows;ka wydała ladnie reprocJ.uko­
wnną podobiznę A .. 1\1ulkowskieg·o. Dla dru-, 
żyn batclzo zalecam nabycie jej do ·zbioró-w. 
Daje się odczuć h1·ak kart h,u~cerskich. Nie­
li.c~znie wyd n ne przez llliektóJ·e środowiska nie 
orlpowinclają nn.i ·wyilnog·om a!dyst.ycznym, 
nni Jlie odcln.rą ży<-'in obozoweg·o. 
-
' R. 

• 



54 

Podziękowanie .. 
Aspirantowi lekarskiemu dhowi harcmistrzowi Ka­

zimierzowi Stawarskiemu (Chor. Krak.) za udatne za­
szycie niepotrzebnej dziury ,..,~ nosie przy użyciu szy-

dla, szpagatu itp. obozowych preparató·w naszemu 
ewentualnemu kochanemu Ojcu, Dziadkowi i Pra­
dziadkowi składa serdeczne dzięki przyszle pokolenie. 

Wyniki zawodów .. 
Ostateczne royniki pionierskich zaroodóro 

na II ZZ. Nar. 
Miejsce pierwsze uzyskała 1 Lubelska d-na harc. 

·im. Walerjana Łukasińskiego - punktów 28. Miejsce 

drugie - 2-ga Warszawska d-na harc. punkt. 23. 
Miejsce trzecie - 14-ta drużyna poznańska. punkt. 11. 

Drużyna 25 warszawska i 1 chełmska: odstąpila. 

Kronika .. 
' Wycieczka dziennikarzy. 

Wczoraj popoludniu bawiła w obozie zlotowym 
wycieczka Dziennikarzy pomorskich. P o obozie opro­
wadził ją dh. hm. St. Łoś - poczem ugoszczono wy­
cieczkę podwieczorkiem w obozach 2 i 23 dużyny 
warszawskiej. 

Przyjęcie ro poznariskiej Szesfnastce. 

16 drużyna poznańska słynie ze swej gościnności. 
"Wczoraj gościła w s"':ym obozie naszych braci Pola-
~ow z 6fganl2acji-łote\vskiej;-Komend.ę reprezentacji 

skautów łotewskich oraz Komendę Zlotu. Podwieczo­
rek, którym uraczano przybyłych, upłynął w bardzo 
serdecznym nastroju. Zabawiano gości ciąglemi po­
kazami, śpiewem i produkcjami "artystycznemi" z re­
pertuaru Szestnastki. Przyjęcie przeciągnęło się aż 
do ogniska, podczas którego przy by l doń skautmistrz 
duński, wędrujący autem po Europie. Dh Władysław 
Czarniecki, drużynowy 16-ki, w imieniu drużyny wrę­
czył dhowi Paubiszce bibljoteczkę harcerską w do­
wód wdzięczności za gościnę niegdyś doznaną na Ło­
twie. Po przemó"·ieniu dha Paubiszki, k'tóry dziękował 
za otrzymany podarek, cTh · skautmistrz Philips, kierow­
nik drużyny łotewskiej w serdecznych slowach mówil, 
że pragnie, aby nas łączyły węzły jeszcze serdeczniej­
szej przyjaźni, a wczorajsze ognisko pozostawi mu na­
zawsze niezatarte i piękne wspomnienia. 

Pozaroczorajsze ogniska. 
Wieczór pozawczorajszy obfitowa~ w cały szereg mi­

łych ognisk, a więc Klan Radłowiczan zebrawszy się 
w obozie Komendy wspominał stare dzieje, Wódz Ma­
homet w s vej gawędzie podkreślil, . że najbardziej cie­
szy/ go to_, iż v.rszyscy ~emal harcerze z. kursów i 
obdzów(}adl :wic~ich: cZ~ynnie pracują w Harcersh~'ie, 
promieniejąc wo ·oło swą energją i entuzjazmem. · 

Wyprawa polska,.....na Dżemberi zapaliła pierwsze 
swe ognis· ·o obozo . \1e. Starsi Harcerze tłumnie z gr o­

J 

a re hi 
... ~ . 

• t : ' . . . ' . 

madziwszy się przy ognisku, wysłuchali pięknej ga­
wędy Szumiącego Dęba. ·Fotem kilka ze środowisk 
siaroharcerskich wystąpile z własneroi produkcjami. 
Najżywiej i najweselej ujęła je Akademicka Drużyna 
Lwowska, nadając przez "własnego pomysłu stację 
radjonada~vczą całej Europie". 

Czarna Czroórka Fleszeroska im. Zaroiszy Czar­
nego przybyła do Poznania i na Zlot obozem wędrow-

• nym - p1eszo. • 

Wczorajsze ognisko - poświęcone zostało wspom­
Ilicniom tych, którzy za ojczyznę zginęli. Komendanci 
Chorąg"·i odczytywali listy poległych harcerzy 
z terenu ich chorągwi. Przedtem jeszcze dluższą ga­
wędę mial druh Szumiący Dąb. Ognisko zakończono 
trzyminutową ciszą i modlitwą. 

Ognisko ]ambore. \Vczorajsze pierwsze oficjalne 
ognisko J amborc wywarło na obecnych b. dodatnie 
wrażenie. Po popisach i śpiewach nastąpiło wręczenie 
przez dha Naczelnika G. K. M. St. Sedlaczka proporca 
- wyprawie. Proporzec ten po skOJ1czonem Jambo zo­
stanie ofiaro\\·any organizacji angielskiej. Przy wrę­
czaniu druh Naczelnik w·yglosil krótkie przemówienie, 
w którem naszkicowal cele i zadania wyprawy oraz 
odpowiedzialność jaka na wszystkich jej członkach le­
ży. Druh "Maryska" Komendant wyprawy odpowie­
dział,. że dołoży wszystkich sił, aby pokładanych na­
dziei nie zawieść i że wierzy, iż wszyscy uczestnicy po­
dobnie myślą. 

Popisy na arenie P. W. K. Na arenie P. W. K. od­
były się wczoraj pierwsze pokazy harcerskie. Naju­
datniej wypadły popisy czarnej trzynastki WileńskieJ 
i drużyny Nowosądeckiej oraz kwadrygi chorągwi 
białostockiej. 
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Jak pracowała~redakcja "Harców"-
-

. . Artykulik ten miałem początkawo zatytu-
, .. ~ lować: "Męczennicy idei" - ,niestety na zu­
. · petnie kateg·oryczny zakaz Redaktora musia-

zaczął w naszym, w nocy b.ieguD.lO'~YO zimnym, 
a we dnie tropikalnie gorącym, ~ami.ocie urzą­
dzać konferencje, -odpra-wy .sędziów i t. p . 

KontTharcmisirz mówił 1nieraz do mnie: 
,:Nrie wytrzy-n1run, popełnię jaką knv·awą zbro­
dnie". -

\ 

' ·' 
7' . --

l 

.~ 

łem od po,przedniej kancepcji odstąpić, w każ-

• 

"Cierp że duszo moja, to będziesz zbawiona 
A jak nie wycierpis·z będziesz potępiona" 

cvtowalem mu '\viedv zawsze ów wi]eńsh.i 
• J 

-.,~ier.szvk i - skutkowało. 
J 

Nie na tern jednak koniec naszej gehenny·. 
Nadchodzi uoc. Przychadza sedziowie i kie-

• • • 

ro'"wrr1i:cy ;rozmaitych zawodÓ"\\7
: drużynowi i 

hufcowi ·i wszyscy 11am ·wymyślają aż do tej 
pol'y, g·dy przekonają się, że mają d·o· czyiD.ie­
nia nie z tymi akurat, o których im chodzi 
(przykład: smutne zajście z Me. Owe-rem z 20 
WCUSZ8.''r\7<Skiej). 

J ednoczeŚOlie pisze si ę m·ty-kuly, robi ko­
rekty, dusi ludzi, żeby zechcieli coś napisać, 
łazi po olJo'Zie, żeby można było o czem pisać 

dym razie mimo zmiany t)iułu treść pozosta- · 
!1ie nienaruszona i być pow.illlJa obxazem i u- Około g-odz. 2 zwykle udajemy się na dość 

i t. d. 

latnYm k-onterfektem .. cichvch a rze·w-nvch" zasłużony spo:czynek, błag-ając 'vartę, żeby 
jak 'to cLętnie używa .tego .terminu jed~ ze obudziła 0 godz. 5. ____ ___ ---:-:-:. 
vspółpracowników naszej 1·edakcji) dzienni-- --· -------.~--·- ---- . : ~ 
~arzy zlot,o·wych. 

Było na.s ''rog-óle czterech: redaktor Ryś, 
kuzyn Konapacki zwany już obecnie ,,korntr­
harcmistrzem" nie tv]e ze wz!!ledu na zaroiło-

• V • 

";a.nie do wody, do której dość niechętnje się 
odnosi, ile ze wzg-lędu na p<m·-ne ukryte dla 
szerszej publiczności powody, dalej L. Gra­
ho·w.ski, szpetnie przez Lwowian Gr.abkiem na­
zwany i wreszcie moja skromna osóbka. 

Pracowaliś'lnY w warunkach dość trud-
• 

nych .. M.ieliśmy wpraw-dzie do ,,swojej dyspo-
zycji" wielki hangar, ale delikatnie spro,va­
dzilo się tam wychowa:nie fizyczne, któ-re sku­
tecznie i umiejętnie postrunowiło nam zatru­
wać i tak już dężkie w naszy--m zawodzie ży­
cie. Pri~ zacne fiz~'ki ·zawsze były nieobecne 
co powodo,~ło, że całe procesje interesantó'v 
zwracafo s~ę do nas po informacje w sprawie 
rzutu klllą w płot czy h· egu z bramkami i plot­
kami . Ta1~ b)'<ło -gdy magicy od \V. F. byli jesz­
cze nieebe.c i - a,ni ... na jotę me popra:wiło się 
jecl11ak g~y zjecl1ał g-łówny ich Rębajł-o i 
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\V nocv 4iab straszny. Kouhha.rcmistrz, 
który w~;ost~~, (niestety tylko wzrostem) 
śmiało zaimponować może, przedstmYia z sie-
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bie oryginnlnie skręcony klęhuszek przypomi­
na.jący jeża luh inne z"-ierzątlm ... Grabek wy­
suwa. znczer\\-ien.ion y nos z pod kocó"-: palt i 
szlafr<Jków -o mnie niema co mówiC:. ZllWL"-• 

znięty jestem nn kość. 
\Vstnje dzień! Słm1ce hlysn~lo z nad ·war­

iy i rozlaŁo zlo·to s,,-ych promieni po obozie. 
Ha! i.o jest poez.jo.: ule RedakcjG "Harców" 
niema czasu myśleć o czemś podohnem. 

Teraz bowiem jak cie1i zjuwia się w.ariow­
nik i siaje ndo łóżkiem jak ka.t Iu1d dolną du­
~Z<l, ciąg:ając za n ogi i w inny sposób za.chęcn­
jąc· do opusz,czenia legowiska: illie tyle dla na­
hnnt'L w p] lra świe7.cgo JKlwjetrza, ile dln 
znmkni~cia si~ na parę ladJrych godzin w mu­
m<:h drtikru:ni . TJ'oche bUJlltu. trochc. żółci. kn-.. .. . . 
pichnę niezadow<Jlenia, ociubinka niech~ci, 
momencik ociągania się i Redakcja sioi na 
równych nogach, Ulbierając siQ do pracy. 

Lartamie, ruch, piszą się artykuły, stuka ma­
szyna ". sąsidnim lHUlliocie, -cały obóz jeszcze 
, . 
SjJJ. 

O gocliJtie 7 cr.n~e.m 8 "'yje.idżamy do d ru­
karni. Tutnj okazuje się, · że materjału braknie 
wj~c nu miejs<:ml.1:Zeba -cOśoopisać, skompo-­
no;-.-ać i dożytS. 

Korekta. Rewizja. O koJo god'Z~ny czwru·i.ej 
po południu numer ukazuje .si ę na terenie 
Zlotu. 

- ,}AJ.. suc!n;" - krzywi się ktoś "·esoło 
11astrojony. 

• 

- ]\:falo pownżny jęczy profesor kal i-
g:ra fj i. 

- D]u<;zego niellHL ·wczornjszego rozkazu? 
.1'\.(;ZY nJównv oboźnv. • .; ~ J • 

- Nie. niezh·. ujezły - mruczv ktoś in-. . "' .. .. 

n,. lnskawie. . 
- TJ'udno g:orzej - i.w ierdzi ja.kiś m·odzo-

ny pe-:;ymisi.a. 
- ·wszystko i.o czlo"·iek (w tym '"'1-padku 

Recla.k<;ja pojęta jest jako jed•ność) slyszy i 
sere.e a i wntroba mu tośnie. 

• 

Za clrwj]~ "'''Pacla ]doś z .a:Clmi•n1si.J'acji. 
- Numer nie idzie ! Sp1~zedaliśmy z calego 

d"· utysiączneg·o nakladu iylko 1990 numeró"·l 
Pod]e jest.! 

Tuk schodzi do " -·iec:zora i pelnej o.bfit~·dl . , 
"·1·azen nocy. 

Nazajutrz! ... ·wstaje dzień! Słońce hlysuę­
ło 1 t. cl . to wszystko powtarza się w kólko z 
dr.obnemi zmirunnmi, polegającemi IHl tern, że 
śniacla.n i e zamiast o godzinie 11 jemy o 12 i 
pół l uh nie ma.m...- czasu na obiad. . ' 

I c.zyż uie dziwicie sie teraz cni cnielnic,-. ~ ~ . 
temu, że R edaktor zahl'onił mi naz·wać tego ru·-
i y.kułu-nionogTafją "męczenników idei"? 

Bo _ja - się clzi,rię. Z. Dziek01iski. 

·········~····································································································· • • • • • . , . 
• • • • • • 
• 

Czy już odwiedziliście Sklep i S wietlicę? ; 
• 
• 

• • • • 
• • • 

Centralnej Komisji Dostaw Z.H.P.l 
• • -• • • • • • • • • • • • • • • • • 

ZnajdzieCie tam w s zy s t ki e niezbędne przedmioty 
potrzebne do wyprawy harcerskiej; sprzęt obozowy, 

całkowity ekwipunek i inne . 

, 

• • • • • • • • • • • • • • • • 
• • 

: wszelkie • • • 
wydawnictwa 

Ponadto ·tu można nabywaĆ 
harcerskie, zdjęcia z bieżącego Zlotu oraz 11·H a r c e". : 

• • 
• l , • 
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